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Wiadomo, że kiedy wytwarza się po¬
łączenie wodoru z azotem pod wspólnem
działaniem stosownych ciał katalizujących,
craz dostatecznej temperatury i bardzo
wielkich ciśnień równych lub przewyższa¬
jących 400 aitim, które w poprzednich pa¬
tentach nazwano nadciśnieniem (mianowi¬
cie w patencie francuskim Nr 503281 na
^Sposób urizieczywfetóerfa ohemltazinych
syntez egzotermicznych, wytwarzanych pod
ciśnieniem i przy wysokiej temperaturze"),
—czynnik połączą:jacy osiąga wartości bar¬
dzo wysokich, mogących praktycznie do¬
chodzić Ao 50% pod ciśnieniem 600 atm.

Wielkie ilości ciepłal są tym sposobem

wydzielane na jednostkę objętości katali¬
zuj ącegjoi ptomiJeszlazejniia! i wyeliminowanie
tego ciepła poprzez ściankę aparatu reak¬
cyjnego stanowi zadanie tern trudniejsze,
im większą jest siła aparatu, Jeżeli, pomi¬
mo użycia wężownic zewnętrznych, przez
które przebiega woda lub też pomimo uży¬
cia płaszcza, w którym eliminowane cie¬
pło służy do wytworzenia pary wodnej pod
Wysokiem caiśnieniemi, zgO'doie z patentem
francuskim wskazanym powyżej, — ilość
ciepła mającego być wydalonem na jednost¬
kę powierzchni ścianki staje się więks2ą
od zdolności przepuszczania ciepła tej
ścianki, będzie to wymagało podłużenia a-



paratu ^katalitycznego1 o wiele więcej, niż
byłoby koniecznem, jeżeliby ciepło mogło
być wydalane z łatwością.

Z drugiej strony krążenie cieczy ochła¬
dzających wewnątrz aparatu jest trudne
do urzeczywistnienia, z przyczyny warun¬
ków specjalnych ciśnienia i temperatury,
przy których krążenie to winno' mieć miej¬
sce.

Trudność wydalenia nązewnątrz ciepła
reakcyjnego może zresztą doprowadzić do
innej konsekwencji, która może poważnie
maralzić tnwiąłaść ajplairiajtów. Ażeby ^tlo zroziu-

f mieoj ffzępa zauważyć najpierw, ze jeżeli
ciepło reakcji, odpowiadające czynnikowi
połączenila o 50% fl wzalętego tli jajko przy¬
kład i możliwego, dzięki użyciu nadciśnie¬
nia, mogłoby być utrzymane w gazach re¬
akcyjnych, to cfejpło to mogłloby je ogrzać
od 400 do 500°C pcinad ich pierwotną tem¬
peraturę reakcji, naprzykład 550° C, to
znaiczy doprowadzić gazy do 1000° lub
HOO^C. Oczywiście, taka temperatura nie
może iść w parze z zawartością 30% amo-
njaku w gazach, która odpowiada czynni¬
kowi połączenia o 50% i reakcja, która
według przypuszczenia jest adiabatyczną,
jest niezbędnie ograniczona. Jednakże, po¬
nieważ jednym z wyników nadciśnienia jest
utrzymywanie procentowości w równowa¬
dze i o wartościach wysokich, i ponieważ
z drugiej; strofy reakcja dąży tern prędzej
do możliwej granicy, im prędzej tempera¬
tura podnosi się z racji samej reakcji, wy¬
pływa z tego, że pomimo wszystko można
będzie otrzymać bardzo szybko znaczną
część 50% połączenia prawie że metodą
adiabatyczną, przedewszystkiem w silnych
aparatach, gdzie są wytwarzane ogromne
ilości ciepła w porównaniu ze zdolnością
przepuszczania ciepła przez ścianki. Wy-
pływla 'Z tegoi podniesienie rialptowme tem¬
peratury gazów reagujących, dochlodfcącena-
pnzykład do 200° lub 250°C ipocząw&zy od
pierwszych skutecznych warstw pomie¬

szczenia katalitycznego. Jeżeli więc gazy
reagujące stykają się z ciałem katalizują-
cem, stosownie do zwykłej praktyki, po
całkołwitemi ptfzyprowiadzetniiu ich do po¬
czątkowej temperatury reakcji przez przej¬
ście ich w kierunku odwrotnym w przyrzą¬
dzie zamieniającym temperaturę i przy po¬
średnim komitakciie gazów już reagowanych,
— temperatura ich szybko podniesie się o
600°C, naprzykład do 800° lub 850°C po-
cząjwfeizy od pilerwisizych skutecznych warstw
pomieszczenia katalitycznego. Reakcja nie
będzie mogła więc rozwinąć się w miarę,
jak wyeliminowanem będzie ciepło przez
ścianki lub inaczej, na drodze przebiegu
gazów przy kontakcie ciała katalizujące¬
go. Prócz tego, i to jest czynnik podstawo¬
wy, który należy podkreślić, temperatura
o 800° C moiże być przyczyną] plowtażnego
niebezpieczeństwa z racji wytrzytnlałości
aparatu reakcyjnego. Temperatura ta zdol¬
na jest przez swą znaczną wysokość albo
szkodzić jakości ochimnnej wairsitwy, ter-
miczmie i chemiicznile izolującej, o której
wspioironaiatnio w poprzednich patentach (mia¬
nowicie w patentach francuskich Nr Nr
504893 i 505009), lub też zagrażać wytrzy¬
małości) ścianki naczynia, jeżeli jest ona
uijworzona ze spiżu, wytrzymałego tylko
na temperaturę 600° db 700°C lub też na
działanie chemiczne, które temperatura ta
wywołuje.

Pod każdym więc względem niezbęd-
nem jest — i taki jest mianowicie cel ni¬
niejszego wynalazku — znaleźć sposób o-
graniczenia temperatury inny, niż znany
sposób eliminowania ciepła poprzez ścian¬
kę aparatu lub też wewnętrznego krążenia
ochładzających cieczy.

Sposób ten, określając go w ogólności*
polega w zasadzie na tern, że kiedy reak¬
cja jest już rozpoczęta, kieruje się część
gazu, regulowanego odpowiednio do po¬
trzeby wprost na ciało katalizujące bez u-
przedniego podgrzewania zapomocą prze-



chodzenia w wymieniaczu ciepła lub też w
inny sposób, następnie miieszla się z czę¬
ścią gaiziu, który dbptrowlafdzony, będąc cie¬
płym, krąży na ciele katalizującem; spo-
żytkowuje się więc wiprosit wt najbardziej
skuteczny sposób zdolność własną ogrize-
wkmila tych gazów, aiżeby ogrtamiiczyć teim-
peratarę reaikcji.

Sposób ten może być zastosowany róż¬
nie; dwia zastosowania, dlal przykładu są
uwidocznioLne na załączonych rysunkach.
Na każdym z nich pomieszczieiriie T kaltali1-
zatora wykonane ze specjalnego metalu,
uchylającego użycie wewnątrz warstwy i-
zoflująoeji, wejście gazów reakcyjnych A,
przyrząd E wymfeniajjący cfepło między gja-
zami wchodzącymi i wtychodfeącemi przez B.
Ciaiło kaltajliztujące C, kram R, przez który
kieruje się po rozpoczęciu reakcji część
gazu dla bezpośredniego zetknięcia się z
ciałem katalizującem.

Druga) część ogrzewa się przy przecho¬
dzeniu W przyrządzie 5, wymieniającym
ciepło do wysokości, niezbędnej dla reak¬
cji, następnie krąży w zetknięciu się z cia¬
łem katiallitycznem, łącząc się z niem stop¬
niowo;

Poidhig fig, 1 sposób postępowania po¬
lega na domieszaniu do tej ostatniej części,
również stopniowo i jednocześnie na sa¬
mem ciele katailizujajcem ipozoistatości chłod¬
nych garów, przepuszczonych zJapomocą
serji kanałów c i kranów regulujących r.
Wskutek ochłodzenia wynikłego przez
wpuszczanie zimnych gazów do masy rea¬
gującej i wskutek zmniejszenia się szybko¬
ści reakcji, która to szybkość wywołana
jest przy jednakowej temperaturze zawar¬
tością coraz większą amonjiaku, zwtrafcai się
uwagę, że tym spiosiolbem mai się możność
regulowania temperatury tak, aby nie
przeszła ona w jakimkolwiek punkcie wy¬
sokości pożądanej naprzykład 650°C, Wy¬
sokość ta będzie przy innych tych samych
w&runikjach tern niżsizia, iimj (niższy będzie

stosunek gazu, przechodzącego przez E9 a
stosunek ten może dojść do jednej trzeciej
całkowitej i ilości mieszaniny gazowej, po¬
nieważ ciepło reakcji, które mogłoby o-
grzać całość gazów o więcej niż 40CFC, jest
zrównoważone przez ogrzanie do 600°C, t
j. do temperatury reakcji, poczynając od
chwili kiedy % masy gazowej nie przecho¬
dzi przez aparat zamienny E.

Fig,2 uwidacznia sposób działania prost¬
szy polegający na wyprowadzeniu odirazu
części chłodnych gazów naokoło pomie¬
szczenia katalitycznego, oddzielonego na
części swej długości od naczynia zewnętrz¬
nego T koncentrycznym płaszczem F. Ten
sposób, w porównaniu z poprzednim, ma
tę zaletę, że krążenie chłodnych gazów w
pierścieniowej przestrzeni, zawartej mię¬
dzy płaszczem i naczyniem, działa Jak e-
kran, ochraniający ściankę w miejscu, gdzie
właśnie reakcja może być największa
wskutek procentowości ajmomjaku, odbie¬
gającej od procentowości w czasie równo¬
wagi. Jednakże wprowadzenie gazów
chłodnych do pierścieniowej przestrzeni,
nie powinno mieć miejsca na początku po¬
mieszczenia katalitycznego, gdyż gazy re¬
agujące, nie posiadając tam dostatecznej
temperatury, sparaliżowałyby reakcję
przez obfity ich dopływ do tego miejsca.
Punkt wprowadzenia P chłodnych gazów
powinien więc być w miejscu, gdzie reak¬
cja gazów ciepłych mogła osiągnąć pewny
rozwój, gdzie temperatura jest naprzykład
700° lub 750° C, którą to temperaturę
ścianka nigdy nie osiągnie wskutek roli
ekranu, jaką grają chłodne gazy, wyżej
wspomniane.

Chłodne gazy przenikają stopniowo do
pomieszczenia! katalitycznego, dzięki ma¬
łym otworkom O, zrobionym wzdłuż pła¬
szcza! F, i ażeby większa część gazów nie
dążyła tylko przez otworki górne, prze¬
strzeń pierścieniowa może być zapełniona
ziarnkami ciała niekatalitycznego, wielko-
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ści identycznej z ciałem katalitycz^em dla
wytwwzenia straty fciły jedaaakowej w ca¬
łokształcie aparatu. Regulowanie stosunku
między ilością gazu chłodnego i ciepłego
wykonywa się zajpoanocą fcrarua R podług
wskazań aparatu termoelektrycznego.

W urządzeniach) poprzednio opisanych,
gazy wychodzące unoszą część ciepła re¬
akcji, mianowicie wszystko to ciepło, które
nie feyło rożsiatie przez zewnętrzną po¬
wierzchnię aparatu kataKtyczsiego, ii ilość
tego ciepła mogłaby być całkowitą, gdyby
aparat ten nazewnątrz nie przepuszczał
ciepła. W tym wypadku, dzięki krążeniu
około Vs traktowanych gazów w przyrzą¬
dzie, zimieinifkjajcym temperaturę, tempera¬
tura gazów wychodzących w B byłaby
obniżona do 400° C, która to temperatura
jest dopuszczalną ze wzgłęcfoi na wytrzy¬
małość aparatów, łączników i kranów.
Aparat, zmieniający temperaturę, podlega
różnicy ciśnienia, wskutek czego wysoka
temperatura ma mało dla niego niedogod¬
ności. Ciepło gazów wychodzących może
być ewentualnie użyte następnie, naprzy-
kład, do wytworzenia siły pędnej, jednak¬
że przed wyeliminowaniem amonjaku, któ¬
ry zawarty jest w gazach.

Jeżeli wbrew temu, co jest przedsta¬
wione na rysunkach, naczynie jest z meta¬
lu, wymagającego warstwy termicznie i
chemicznie izolującej, trzeba naturalnie
zachować cyrkulację ciepła poprzez ścian-
kę dosyć intensywną, ażeby spowodować
przez tę warstwie izolującą spadek tempe¬
ratury dostateczny, ażeby pozwolić wy¬
pełnić tej warstwie rolę ekranu termicz¬
nego. Trzeba będzie więc w tym wypadku
przedsięwziąć pewne ochłodzenie przez
zewnętrzną powierzchnię aparatu katali¬
tycznego i wskutek tego zmniejszyć ilość
chłodnych gazów, pochodzących z kranu R.

Do puszczenia w ruch aparatów po¬
przednio opłsajoiych, można nagrzać elek¬

trycznie wnętrze aparatu zapomocą urzą¬
dzeń opisanych w poprzednich patentach,
inlanoiWicie w pierwszym z patentów, wyr
ż€# wspomnianych.

Można również, siosowaie do fig, 1 i 2,
wpuścić przez S prąd w^odoru lub azotu
ped matem ciśnieniem ogrzany podc&as
przechodzenia przez wężowaaAoę żelazną
K, ogrzewiajną w jakałkołwiek bądź sposób-
Gazy przenikają kranem J) i uchodzą wy¬
lotowym otworem B po oddaniu ciepła cia¬
łu katalitycznemu i aparatowi, któffe po-
mału się rozgrzewają. Po osiągnięciu od¬
powiedniej temperatury przy końcu po¬
mieszczenia katalityczaego, .zatrzymuje się
krążenie ^ogrzewających gazów, zamykając
kran D i kieruje sttę rałą ilość igazów Rea¬
gujących pod1 nadciśnieniem przez wymie¬
niacz ciepła. Reakcja rozpoczyna1 wc
wkrótce z wielką intensywnością; odtącza
się wówczas zapomocą, krami R część ga¬
zów pod nadciśnieniem, stopniowo ją po¬
większając, dopóki nie będzie ustanowioną
normalna równowaga.

Zastrzeżenia pateiatowe.

1. Sposób bezpośredniej -syntezy śtfno-
n>aku zapomocą pro&tog® połączenia: azo¬
tu i wodoru pod złożonem działaniem sto¬
sownego ciała katalitycznego, nadciśnienia
craz ciepła reakcji do ogrzania ^gazówma¬
jących reagować, znamienny tern, iże część
gazów podległych nadciśnieniu i mających
reagować doprowadza jsię do temperatury
początkowej reakql zapomocą przejścia
ich w wymieniaczu ciepłal, oraz ogranicze¬
niem temperatury gazów o wysokiem nad¬
ciśnieniu przez ich zmieszanie z gazami
reagującemi.

2. Sposób wykewianfet według zastrz. 1,
znamienny tein, że część gazów reagują¬
cych o wysokiem nadciśnieniu, których
stosunek dfo części krążącej w aparacie
zmiesnającyin temperaturę jest ścisłe ^kre-
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ślony, skierowuje się zapomogą regulacji
kranem na pierwszą część ciała katali¬
tycznego ze stosownym podołałem tych ga¬
zów na serję kanałów i kranów, regulowa¬
nych stosownie do wskazania temperatury,

3. Sposób wykonania według zastrz, 1,
w którym zimne gazy grają prócz tego ro¬
lę ekranli ochronnego dla zewnętrznej
ścianki aparatu w miejscu najwięcej nara-
żonem, znamienny doprowadzeniem cał¬
kowitej części zimnych gazów naokoło po¬
mieszczenia katalitycznego do pierścienio¬
wej powierzchni, utworzonej zapomocą
płaszcza koncentrycznego do wspomniane¬

go pomieszczenia, gdzie ziarnka ciała nie-
katalitycznego, o wielkości identycznej z
wielkością ciała katalitycznego, powodują
stratę siły jednakową ze stratą w pomie¬
szczeniu katalitycznem, przyczem gazy
mieszają się z gazami reagująeemi, prze¬
chodząc przez otwory, umieszczone wzdłuż
ściamki wspomnianego płaszcza,

„L'Air Liąuide" Socięte
A nony me pour TEtude

et TExploitation des
Procćdes Georges Claude.

Zastępca: I. Myszczyński.
rzecznik patentowy.
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